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„A jeśli nawet...II”

I znowu dłonią me czoło studzisz cudownie

A ja...

Jakbym uwierzył że gestem tym zmienisz ten świat

Rano wstanę bez bólu odważnie - spokojny

I będę pewien że wart jest drogi tej szmat...

Ty tylko mnie chroń...

Każdym gestem, słowem każ mi iść

Przede mną mnie broń

Bo z samym sobą nie chcę....

Nie chcę mi się być...

Za nogi ściągaj

Gdy lecę na oślep gdzie ogień...

Bo ja...

Już nie potrafię odróżnić kto przyjaźń

Kto fałsz...

Obumarłym nadziejom bądź chlebem i wodą

W szale radości przypilnuj

Bym przestał się bać...

I w oczy mi patrz....

Wytłumacz wszystko gdy będzie źle

Zabierz mi płaszcz

Gdy uciekać będę chciał

A będę chciał byle gdzie...

A jeśli nawet...

Przygarnij do siebie po wojnie

Choć ja...

Nie cierpię siebie i cierpię gdy rzyga mną świat...

I znowu dłonią wyspokój me myśli cudownie

Każ mi uwierzyć że jeszcze...

Jestem coś wart...

I ciągle mnie chroń....

